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W iadom ości kraiowe.

U w i a d o m i e n i a

C.  K.  Rzą du kraiowego.
Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z 

dnia i2 g o  Maia r. b. raczył  stosownie do prze­
pisów naywyższego uniwersału z dnia 8. Gr u ­
dnia 1820  nndadź Rubinowi  Friedmann kupco­
wi z M o ra w y ,  a teraz w Wiedniu  przy ulicy 
ł J S g e r z e i le a  pod Nrein.  5 t 6 . mieszkaiąceinu , 
pięóletny przywi ley  na poprawhę urobienia oc- 
tu za pomocą p a r y ' z.nieużytecznego fusu wsze l ­
kich gatunków rozolisu przedniego i ordyna- 
żyynego , który ocet w mocy i dobroci winne­
mu wyrównywa i w proporcyi  zwycza jnego  
winnego o trzecią część tańszym iest.o

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwała z 
dBia 8. Czerwca r. b. raczył  stosownie do prze­
pisów naywyższego uniwersału z dnia 8. Gru* 
dnia 1 8 2 0 ,  nadadź Waw rz yń cow i  G n t s e i l ,  
w i'łącznie uprzywileiowaDemu kapelusznikowi 
** W i e d n i u ,  na J a g e r z e i l e  pod Nrni, lĄ. 
mieszkającemu, pięóletny przywi ley  na wynala- 
* ek probienia wszystkich gatunków kBpeluszów 
Łęsk ich  i damskich plecionych lub tkanych z 
felpy iedwabney na podstawie z trzciny Hisz- 
Pańskiey samey , albo też z rogiem mieszaney,  
które kapelusze dla swoiey l ek ko śc i , sprzęży- 
•Łości i trwałości  terażnieysze przechodzą.

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z . 
A  8. CzerwcR r. b. i stosownie do przepisów 
' ‘ •tentu z d. 8. Grudnia 1820  raczył  Francisz­
kowi G a y  z V e r s o i x  w S z w a y c a r y i ,  w  
^ e d y i o l a n i e  przy ulicy d e l  B a g g i o  Nro .  
s *6i  mieszkającemu, nadać przywi ley  pięóletny 
1,8 ^poprawę wazonów kwiatowych,  aby na ta- 
l8,ach i w pokoiach na wszelkich meblach stać 
^.08 łP • a to bez niebezpieczeństwa przeoieka- 

* Wody i psucia sprzętu na którym stoią.A

dnia ^ ay ' a8n'e 7**y P ftn naywyższą ncbwałą z 
■ Czerwca 1 8 2 3  i stosownie do przepi- 

jg  naywyigjggo uniwersału z .dnia 8. Grudnia 
,  nadadź raczył  Franciszkowi  G a y  z V e r -  
l a n *  W ® * w a y o a r y i ,  a teraz w M e d y i o -  

, e » przy ujjgy d e i B a g g i o  zysraney, pod

Nrm.  2261  mieszbaiącemn, pięóletny przywi ley  
pna wynalazek ruchomych pieców słnżąeych do 
Ogrzania pokoiów.

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą ncbwałą z 
dnia 16.  Czerwca r. b. i stosownie do pr z e ­
pisów naywyższego uniwersału z dnia 8. G ru ­
dnia 1820 nndadź raczył  Je rz e m u  O r r i g o n i  
z G e n u i  pięcletny przywi ley  na wynalazek 
probienia papieru z jakiegokolwiek gatunku 
l iścia.«

Po dł u g  nadeszłych wiadomości o podróży 
J e g o  Cesarzewic.  Mci A rcy-X ięc ia  F r a n c i s z k a  
K a r o l a ,  poiechał leDŻe d. 19.  Sierpnia ze S  t r y i a 
do S a m b o r a ,  a po drodze oglądał  w  D r o- 
h o b y c z y  solną ż u p ę ,  skład furmanki woysko- 
wey,  Kancelaryie Magistratu, skład broni milicyi 
kra iowey i kościół  obrądku łac.  dla starożytno­
ści i budowy swoiey godny widzenia.

Unia 2'o. udał s ię -A rc y -X i ą ż ę  do przeko­
pu rzeki D n i e s t r ,  która to budowa zaięla szcze-  
gólniey uwagę Cesarzowica Juici .

Po  stole zwiedz i ł  A r c y - X ią ż e  wszystkie 
urzędy  i instytuty publiczne w S a m b o r z e .

Na drugi dzień poiechał  do S t a r e g o  m i a ­
s t a ,  a po zwiedzeniu tamże pułkowego domn 
wychowańców, udał się do S t a r e y s o l i  gdz ie  
także żupę solna oglądał.

P o  drodze do C h y r o w a ,  zboczyć kazał  
Cesarzewic do L a s z e k  m u r o w a n y c h ,  dla 
godnego widzenia tamecznego zamku.

P o  drodze do L i s k a  wysiadł  w U s t r z y ­
k a c h .  W  L i s k u  oglądał kościoł  starożytnością 
swoią zaymuiący i przybył  pod wieczór do S a ­
n o k a ,  gdzie wielu obywatel i  miało szczęście 
Cesarzonicowi  być przedstawionymi.

—-  Z  W iednia d. 22.  Sierpna. —
N .  Pan naywyższem postanowieniem z d. 

17 .  L ipca  r. b. mianować raczył  nayłaskawiey 
Archimandrytę f z a i a s z a  B a l o s o b e s h u l  gre c­
ko siennickim Biskupem na B o k  o w i n i e .

—■ JL tanitęd d. 23 . Sierpnia. —
N .  Pen naywyższem postanowieniem z d. 

16. b. m. raczył nayłaskawiey miejsce W ice-
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Prezydenta  przy górniczym Senacie powszecb-  
ney Kamery nsdworney przez śmierć Barona 
1. e i t f a n e r a  uwolnione,  nadać Franciszkowi  B a ­
ronowi P i l l e r s d o r f  nadwornemu Radcy przy 
Ministerstwie skarbu.

N.  Pan mianować raczył  nayłaskawiey do­
tychczasowego Stryyshiego Starostę J ó z e f a .  
M a l l t s c h e k  Starostą na B u k o w i n i e  z cha­
rakterem i z pensyia nadwornego Radcy.

K u rs W iedcńsfei z dnia 32go Sierp n ia: O bliaac^io  
dłu gu  Stanu 5 procen tow e w  M . U. 8 i 3fd —  O bli- 
gucyie na pożyczkę do w ygrania przez lo sy z r . 18 10  
za 100 /.B . M.M. iao l / a —  O b ligscyic  na pożyczką do 
w ygrania przez losy z r . 18 2 1  za io o  Z B . >1. 11, 10 3
iJ 2 . — C ertyfikaty na pożycz. •  r . 18 21 za 10 0  M  M .----------
li u rs na A u g s z b u r g  : a  10 0  K u r. 98 3fs  Uso. —  —  
2  M.—  M oneta k o n w eccyyn a za 10 0  , *49  7 /8 .—  A kcyio  
b an k o w e, iedna p o ę 3o 2/5 Z E .  M . K .

W i a d o m o ś c i  s a g r a c i c z n  e. , 

H i s z p a n i i  a.
B  u ł  I e t y n. 

p Jć nera ł  P o r  i- znik Hrabia M o I i t o r g łów*  
my dowodzca drogiego oddziału woyska, uwia­
domił  X iążęc ia  Jegomości  gońcem wyprawio­
nym d. 1.  Sierpnia z G ra  na d y o dalszych swo­
ich obrotach od czasu zajęcia L o r k i . a

»Gdy Je n e ra ł  V i n c e n t ,  którego zostawił  
w  M u r c y i  z brygada piechoty i dragonów,  
obeznaymiony zosta ł ,  że nieprzyjacielska ko ­
lumna z i 5 oo ludzi złożona, w tym cela d. t8.  
L ipca  wyszła z K a r t h a g e n y ,  ażeby dostała 
żywności  i wybrała kontrybucyią , wyruszył  na­
tychmiast maiąc zamiar uderzyć na nią. • D o -  
pędz i ł  tylną straż nieprzyjaciela we  wsi K o d a ,  
a poczyniwszy  dobre urządzenia i będąc dzie l­
nie wsparty od Pułkownika H a n t p o u l  bsta- 
Ji ionem czwartego  l ini iowego pnłkn i szwadro­
nem piątego pnłkn dragonów , poymał całą tę 
ty lni  straż złożoną z trzech Off icerów i ze 10 0  
starych żo łn ierzy  od pułku morskiego.«

»Gdy Je ner a ł  M o  I i to r przyby ł  d. 24. do  
G n a d y s u  z  przedpocztami dywizyi  L o v e r -  
d e g o ,  dowiedział  s i ę ,  że woysko n ieprzy ja ­
cielskie zaięło nareście stanowisko, i że go o c z e ­
kiwać zamyśla. J e n e r a ł  Z a y a s  dowodzący od­
dzielnym oddziałem stał w  G r a n a d z i e ,  zaś 
Je ner a ł  B a l l e s t e r o s  i  B a l a n z e r  z w y b o ­
rów em woyskiein swoiem wyruszyl i  po oiebu z 
okolicy G r a n a d y  i J a a n  i stanęli w G u a -  
d a l b n e r t n n a ,  po prawey stronie gościńca z 
G u a d y z u  do G r a n a d y ,  maiąc nndzie ię ,  że 
drngi oddział  nieuwiadoiniony o tym obrocie 
podszedłszy pod miasto sposobem niero zwa ż­
nym będzie musiał odbyć szkodliwą dla siebie

potyczkę.  L e c z  Je n e ra ł  M o l i  t o r  inż poczy­
nił rozporządzenia,  iak dnia następującego miał 
uderzyć na nieprzyjaciela.  Dnia 25go udał się 
z całą dywizyią L o v s r d e g o  z G u a d y s t i  do 
M o  r e d y ,  kazał szóstey dywizyi  dowodzoney 
przez Jenera ła  P e l l e p o r t  wyrnszyć z G o r  
do G u e l a g o ,  a Jene ra łowi  D o m o u i ,  przy­
byłemu do B a z a ,  kazał ruszyć do A l m i o s .  
Nieprzyjac iel  polegaiąo na swoiey ieżdzie ze 
starych wojowników złożoney,  rozstawił  przed'  
G u a d al  h u e r  t u n ą 12 00  kon i ,  my na pr ze­
ciw niemu mogliśmy tylko 400 koni postawić 
i to strudzone dwćnaslogodzinnym pochodem. 
J e n e r a l B o n D e m a i n s  dowodzący przednią stra­
żą nie wzbraniał  się wszelako rozpocząć ude­
rzenia.  W  pierwszym napadzie odparto' szwa­
dron Hiszpański stoiąćy przed miastem i ów 
zaymuiący miasto ; trzy razy uderzono porzi 
dnie na 1000  ieżdeów , którzy po walecznym 
odporze do zupełnego przyprowadzeni  byli  nie- 
ładn. J e ź d c y  dziesiątego i dziewiętnastego pnł­
kn wsparci  kompaniią wol tyżerów czwartego 
lekkiego pułku przybywszy  czwałein by na­
leżeć także do tey po ty cz ki , ścigali nieprzy- 
iaciela o dwie mil za G  u a d a I h n e r tu n ą. N i ­
gdy niewołano z większym zapałem : »Niech 
żyie Król  1« i n igdy ten okrzyk nie miał l e p ­
szego skutkn.a

»Nieprzyiac iel  okrył  pobojowisko trupimi, 
ranionymi i bronią , wzięliśmy mu sztandar i 
200 ieńców , między którymi było 3 Podpuł ­
kowników i 8 Off ioerów Z  naszey strony pa- 
<fło 2 strzelców i 2 Off icerów , rauiono osm 
8 podoff icerów i s trzelców.  Pod Jenerał? ' *1 
B  o n n e 111 a i n raniono konia,  także i w n a iz y  
polkach wiele pozabijano i poraniono koni, al? 
na ich mieysce użyliśmy zdobytych na nieprzy­
jacielu..  Świetna ta potyczka konnicy naywięk- 
sza przynosi  s ławę Jenera łowi  Porucznikowi 
B o n  nem a i n s ,  i w o y s k a ,  które pod n i m  wal­
czyło.  Między  tymi o których z pochwałą wspo* 
mina na osobl iwsze zasłoguią wyszczególn ieni0 
Pułkownicy  d e  S e r i o  i d e  C h o i s e u l  do­
wódcy  dziesiątego i dziewiętnastego pot'10 
s t r z e l có w ,  którzy pułki swoie z naywiększą od­
wagą prowadzil i  przeoiw nieprzyiacielowi .

B a l l e s t e r o s  maiąoy ieszcze koło i S , ° °  
żo łn ierzy  cofnął się po tey ch walebney poty01 '  
cę do H u e i m y  i odbył  kilka pochodów i p*1' 
c iw pochodów. Je nera ł  M o l i  t o r  postępo'* ' 1 
za wszyslkiemi iego obrotami a dowiedziaws 
się d. 27go,  że wódz  nieprzyjacielski  obrał 
bie stanowisko na wzgórzach C a i n p i H °
A r e n  a a i tara bronić się zamyś la ,  p o s t a n o *  

postąpić i uderzyć na niego. Ale ponieważ 
pasy żywności  mógł  tylho dostać z zaięi®y
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s i c z e  przez  Z a p a s a  G r a n a d y  posłał więc  
do iego miasto d. 27go Jenera ła  O r d o n n e a a  
z piątym bataliioneiu i z pułkiem ieźdców. Gdy 
się ten Je nera ł  zbl iżał ,  cofnął się Z a y a s  zo­
s tawiwszy bataliion, który iniał utrzymywać p o ­
rządek aż do naszego przybycia.  Skoro  nasze 
wojsko  przyby ło do miasta, wspomniony bata- 
łiion połączył  się z niern wśród okrzyku:#N i e c b 
ż y i e  K r ó l !  Mieszkańcy G r a n a d y  prawdziwi  
rojaliści ,  okazali naj większa radość widząc ba- 
taliiony Francuzkie.a

rO dd zi a ły ,  które Je nera ł  M o l i  t o r  poza­
stawiał po d r o dz e ,  wraz z oweini , które pos­
łał  do G r a n a d y ,  zmnie jszyły  si łę iego na 14  
batalionów. Nieprzyjaciel  miał dwa razy wię- 
cey w o j s k a ,  między klórem znaydowało się wie­
lu starych żo łn ie rz y ,  l ecz Je ner a ł  M o l i  t o r ,  
ufając nieustraszonemu umysłowi swoich od- 
d z ia łó w ,  połączył  ie dnia 28. t. 111. z rana w 
M o n t e 1 e g i c a r , poczyniwszy  dniem wp rz ó­
dy wszystkie przygotowania do ataku. Dywizy i  
L o v e r d e g o  kazał odciągać po prawey i zaiąć 
Wzgórza panuiące nad C a.in p i 11 e 111 ,  sarn sla- 
nął oa czele szóstey , przez  Jenera ła  P e l l e -  
p o r t  dowodzoney  d y w iz y i ,  którey towarzy­
szyło woysko Jenerała D o in o n a i zwróc i ł  się 
w. łewą stronę dla zayścia tyło nieprzy jacielowi .a

*P o  iednogodzinnym pochodzie zdybał J e -  
uerał  M o l i  t o r  nieprzyiaciełski  oddział  uwa­
żający ze i 5o ieźdców z ło ż on y ,  który rozsta­
wiony na, wzgórzu dawał ognia do czoła kolum- 
n y- L a n s e r n a ,  Kapitan 20go pułku strzel- 
c ° w , dowodzi ł  iey szwadronem;  nderzył  na 
n*eprzyiaciela i porąbał go walecznie.  P o d ­
pułkownik,  3 Oficerów i 10  ieźdców padło 
*>* poboiowiskn , przebitych pikami. Poyma- 
1)0 >5 , a 3 o poddało się z końmi Daszemu 
Woyskn a

»Pocbód kolumn z takiem odbywał  się po ­
rozumieniem , i e  wszystkie zeszły się w ied- 
*>ym czasie dla przedsięwzięcia ataku. P iecho-  
l » B a l l e s t e r o s a  okrywała pagórki , a iego od­
wodowe woysko postępowało n a pr zó d, chcąc 
obeyść prawe skrzydło Jenerała L o r e r C o .  
becz  Je n e ra ł  teD , którego urządzeń ani wyko- 
Uania tychże Je n e ra ł  M o l  i t o r  zadosyć wy-  
chwalić się nie może,  przeds ięwziął  środki od- 
Pc ne. Uformowany przez  niego batalion wol- 
l yżerów,  wsparty od p ierwszego  i iedynastego 
Pułku uderzył  wspóluie z Jenerałem C o r s  i n 
n® lewe skrzydło nieprzyiaiela , a odparłszy ie 
® e inaceną stratą opanował  stanowisko l a s  Al -  
f ^ n ° l B S .  Wte dy  właśnie nderzył  także J e n e -  

* . ® ° u n e t n a i n  z czwartym i onnyin lekkim 
iem na góry panuiące nad C a m p i l l e m .  

8nerał S t .  C h a m a n s ,  na czele Ągo i *ogo

pułku strzelców , wykonał  kilka świetnych sta­
rzeń ,  nieprzyjaciela czyniącego odpór rąbał  al­
bo rozpędzi ł  i tym sposobem wpadło nasze 
woysko do C a m p i l l o ,  wśród bicia dzwonów 
i radości mieszkańców, którzy nszli podczas 
ognia nieprzy iac iel skiego , dia pokazania nam 
drogi , którą bedziemy mogli  dogonić n ieprzyja ­
ciela , lub przeszkodzić iego ucieczkę.«

s Jenerat  P e l l e p o r t  poczyni ł  doskonałe 
urządzenia i równie zręcznie by ł  wsparty przez  
Jenera ła  B u c h  e t  sĄtyrn i żętym l ini iowym 
pułkiem.a

aNieprzyiaciei  z C a m p i l l o  odparty,  w  
nieporządku uratował się kierunkiem ku K a m -  
b i l o w i ,  ale ponieważ nie chciał  się wystawić 
na ogień dywizyi  L  o v e r d  e g o  , zmuazony z o ­
stał udać się w l e w o ,  gdzie  Je n e ra ł  P e l l e ­
p o r t ,  który będąc wsparty przez brygadę F a -  
v o r e t  należącą do dywizy i  D o m o m  odebrał  
stanowisko E I C a s t i l l o ,  zadał m u s o w a  i do­
syć znaczną klęskę.« »

»Ogień był na wszystkich mieyscach d o ­
brze  utrzyinzwany, szczególnie na stronie woy-  
ska rewolncyynegó , które miało tę korz yść ,  
ż e ‘ okrywało szczyty gór.  Żo łnierze nasi z 
trudnością tylko na te pagórki wydrapać mogli ,  
ale dostawszy się na nie , mścili się na nieprzyia- 
c i e l u , który nigdzie ich mocnego uderzenia 
wytrzymać nie mógł.  Zb i ty  wszędzie chcąc się 
powtórnie usadowić, usiłował po kilkakrotnie u* 
derzać na dy wizyią L  o v e r d e g o  , która znacz­
ne siły walczące mi a la do pokonywania.  P r z y  
ley sposobności bataliony tey dywizyi  z nieu- 
straszonem męstwem ude rz j ły  bagnetami kilka 
razy i poznosiły po naywiększey części  lekkie 
pułki A r r a g o n i i  i W a l e n c y i  odebrawszy  
im dwie chorągwie.  Wszystkie stanowiska od­
bierano iedne po drugich., bóy trwał aż do no­
cy , która dopiero położyła tamę ś c ig an ia ,  p  «. 

nieprzy jaciel ,  którego od zepełnego  zniszcze­
nia góry  tylko uratowały,  zasłeniaiące go przed 
naszą ia/dą ,  w nieporządku cofnął się do K •  m- 
b i l l u ,  zostawiwszy po skałach ze 4oo do 5oo 
zabitych i ranionych i utraciwszy 3oo  ieńców,  
między którymi było 3 o Of icerów.  My z na- 
szey strony utraciliśmy 1 4  szeregowych i dwóch 
Of ic erów ,  a raniono nam Ą.O. Między tymi o- 
statnimi zna jdował  się Pułkownik '8gO lekkiego 
pnłku I , e v a s s e u r ,  z tegoż pa łka  Kapitan 
C o  s t a-  M a g  na i Kapitan d e  V a r  n e  y a  z g ł ó w ­
nego kwalermistrzego sztabu. W  tym dniu chwa­
lebnym okazali J e n e r a ł o w i e ,  Oficerowie  i ż o ł ­
nierze równa go i l iwnść  wyszczególnienia się i 
służenia Królowi .  N ie  podobna wszystkich tych 
wym ien ić ,  o których Je ner a ł  M o 1 i t o r  korzy­
stnie wspomina ,  l ecz oprócz wyżey  iuż wzinian-
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Iłowanych wychwala szczególnie następuiac) ch 
Je n er a łó w  i O f ic er ów :  Jenera ła  B o r ę  II i na-“ 
czelnika głównego  sztabu; Pułkowników d ’ In-  
c o u r t  i J u c h e r e a n  d e  S t .  D e n i s ,  naczel­
ników głównych sztabów trzeciey i szóstey dy- 
wi z y i ;  Pułkowników L e v a s s e u r  z 8go lek- 
hiego puł ku,  S a p o r t a  z pierwszego , d’ H o u- 
t e t o t a  z iedynastego , Y e r d i e r a  z 2/Jgo leh- 
Łiego pułku , d e C a s t r i e s a  z 4go , a d e S  o u r- 
d i s a  z 20go pułku strzelców. Wychwala także 
większą; część wyższych Of icerów wszelkich o d ­
działów , swoiego  p ierwszego Adjutanta P o d ­
pułkownika C a v a i l l e r ,  ró w n i e ,  iak i wszy- 
stkiph Adjutantów i Oficerów tak głównego 
sztabu swoiego oddziału woyska ,  iak i g ł ó w ­
nych sztabów dywizyy.tt

aKlęska dnia a8go taką trwogą nabawiła 
nieprzyiacielskie woysko , że w nocy d. 2ęgo 
uszło z iego szeregów i , 5oo ludzi. J e nera ł  
Z a y a s  oddzielony został od B a 11 e s t e r o s a , 
ostatni uszedł  w góry i zaiął Q u e z a d ę ,  P a- 
z o - A l c o n  i C a z o r l ę .  Miał  przed sobą J e ­
nerała F  o i s s  a o - L a  t o u r , który z woyskiein 
swoiern wyruszył  do B a e z a  i do V  i 11 a • Ca- 
j r i t o ,  a ponieważ wno szono,  i e  uioże zechce 
w róc ić  się do Królestwa M u r c y i ,  Hrabia L o -  
v e r d o  ndał się przeto z dywizyią  swoią do 
G u a d y x u ,  celein uważania iego obrotów.#

s Je s z o ze  przed potyczką d. 28go posyłał 
B a l l e s t e r o s  parlamentarza,  lecz iego przed­
stawienia nie były przyięte.  Spodziewamy się, 
że w  tey cbwil i  posłał  nowych parlamentarzów, 
chcąc czynić okłady względem poddania się 
Kró lo wi  Jegomości .#

pW  główney  kwaterze M a d r y d e j o s  d. 
3 . Sierpnia 1823.«

N a  rozkaz J K r ó l e w ic .  Mości  :
(1podp.) J e nera ł  Major

pHrabia G u i 11 e m i n o t.«

O następnem poddaniu się B a l l e s t e -  
r o s a  uwiadomieni byłiśmy przez telegraficzne 
depesze Z dnia ęgo Sierpnia (obacz ostatni 
Numer  Gaz. nasz.) Depesze  te przybyły t-kże 
do S t r a s b u r g a  i brzmią w sposób następoiący:  
»Po  układach zaszłych d. 4 - b- «■ między J e ­
nerałem M o l i t o r e m  i B a 11 e s t e r o s e in , li­
znął Rejencyią ten ostatni i woysko pod iego 
sprawą zostaiące. Oprócz  tego wszystkim J e ­
nerałom i Gubernatorom tnieysc warownych w  
obwodzie swoiego  dowódzctwa rozkazał  B a l ­
l e s t e r o s  poddać się także. Ponieważ ze stron 
obiedwóch ustały nieprzyiaźni  , woysko B a l -

l e s t e r o s a  z 7 ,000 złożone wyruszyło na wy- 
zuaczoue tnu mieysce.#

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Koimnissyia Woiewództwa  Mazowieckiego 

rozporządzi ła pod d. 26. Lipca r. b . , co na- 
stępuie :

pGdy komory celne niewłaściwie tłumacząc 
sobie przyiętą w nowyin sysleuiacie celnym o- 
gólną zasadę ,  ażeby wszelkie obiekta handlo­
we  z zagranicy sprowadzane,  cło wchodowe 
na komorach granicznych , konsumowe zaś na 
komorach konsumowych opłacały ; podciągaią 
pod przepis  ten,  również surowe płody ziemi, 
iako to , drzewo , furaż , nasiona ogrodowe , 
ogrodowiny  świeże , oraz ziemie wszelkie i 
gl iny do wprowadzania taryfą celną doz wol o­
n e ,  a do pierwszych potrzeb życia i gospodar­
stwa na leżące,  zkąd wynika trudność w opa­
trywaniu się z zagranicy temiż płodami , szcze- 
gó lniey  dla obywateli  i włościan w znaczne? 
odległości  od komor konsumpwych posiadłości  
swe inaiących i produkta te dla braku onycbże 
w  okolicy z zagranicy sprowadzać przymuszo­
nych , przeto dla usunięcia tey n iedogodności , 
która pociągając za sobą niepotrzebne koszta ,  
sarnę prawie klassę mieszkańców uprawą rol i  
trudniących się dotyka , Koimnissyia W o ie w ó d z ­
twa Mazowieckiego podaie do publiczney wia­
domości , iż wedle reskryptu Kotnmissyi Rzą-  
dowey Przychodów i Skarbu z dnia logo  L i p ­
ca r. b. Nro .  22008. komory celne graniczne 
odebrały polecenie , ażeby od powyżey  wymie­
nionych surowych płodów z zagranicy przez  
obywateli  i włościan na ich potrzebę sprowa­
dzan ych , zaraz cło wchodowe i konsumowe,  
razem przy wniyściu pob iera ły ,  nie odsyłaiąo 
ie do komor koDsumowych.a

Podług ogłoszonego wykazu ceny clilcba na 
czas od igo do 3ogo vs rześnia I 8'i3 ważyć powinny: 
bułka moutowa po hr. 1 f i ,  łót. 7 ĄfS dctto po kr.
1, łót. i5 — bułka ordynaryyna po kr. 1/a, łót.
pfi/d — detlo po kr 1, łót. 19 — bochenek chlcba
białego po kr 1, łót 2 ę 3 -  dctto po kr. 3, funt a
łót. 2*3/3 — dctto po kr. 6, funt 5 łót. 1 7 — bo­
chenek chicha śniadego po kr. i,  funt. 1 łót. 147/s—1 
dctto po kr. 3 , funt. 4 łót. 127/3 — dctto po kr. 6, 
funt 8 łót 26 — hocbcnck chlcba razowego po 
kr 2, funt 3 łót. i5 i/8. — Funt mięsa na cały mie­
siąc b. kosztuic i  kr. w M. Tl.

O zachowaniu lego wykazu przekonać się można 
na wadze ku temu pod ratuszem wystawionej; oraz 
wzywa się każdego , by wykroczenie przeciwne tary­
fie doniósł, a prócz ealaicnia imienia , przyzwoitą od­
bierze nagrodę.

Rcdakcyia , 3 . B e n s y ;  Druk ,  3. P i l i  e r a .


